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Wielkiego Xięstwa

W iadom ości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 4. Kwietnia.  

Rzeczywisty T a y n y  Radzca ,  nadzwyczay-  
ny Pose ł  i pe łnom ocny Minis ter  przy Król.  
Saskim dworze,  i kilka innych  dworach  N i e ­
mieckich ,  J o r d a n ,  przybył  tu z D re zdn a ,

(W v v v v n /v tM /v w

Wiadomości zagraniczne.
R  o s s y a .

Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 13. (25.) Marca.  
Wszystkie^ donies ien ia  z Moskwy n a p e ł ­

n ion e  są opisami radości mieszkańców tJme- 
cznych z posiadania pośród siebie N. Cesa- 
[ ” • ,  „  Królewiczoska Mość Xią£ę A l ­
brecht  Pruski s u n ą ł  dnia 5. (17.} m. b. w M o ­
skwie . wysiadł podobnież  do przyrządzo-
nyn n i a  fi80 « \ e P° l 0i w Pal^ u  N.  Cesarza.

6‘ “ • b- odwiedzi l i  Pos łowie  tu­

reccy Halil-Uaitz.a i t. cł_ instytut Ł a d e t ó - r .  s » r  
niczych.

H r a b in a  Dybicz-Zabałkańaka  na  śmierć 
chora .

P o  długiey chorobie  umar ł  onegday H r a ­
bia Po l l i e r ,  Cesarski Ochmist rz.

Z  O d e s s y ,  dnia 5, (17.) Marca.
Genera ł  Gubernator  wyiechal  z Odessy do 

Sewastopola dnia 1. t. m.
Towarzystwo rolnicze Rossyi  po łudniowcy 

odby ło  w dni u 25. Lutego  posiedzenie.
Genera ł  Guberna tor  Nowey Rossyi i Bes-  

sarabii za zezwoleniem Ministra skarbu, u p o ­
ważni ł  I zbę  handlową Odessy do urządzenia 
i dozorowania g ie łdy ;  między innemi  do d o ­
zoru maklerów,  notaryuszów przysięgłych,  
wybieraczów,  akcyonistów i innych osób 
używanych w ha nd lu ,  daiąc tey Izb ie  prawo 
zwracania uwagi t rybunału handlowego n a  
iey czynnośc i ,  któreby n iebyły stosownie do  
praw i przepisów urządzone;  z drugiey s tro­
n y  t rybunał  handlowy n iebędz ię  mógł  d ę .
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zw al i ć  k o m u b ą d f  w yko ny w ani a  r ze cz on y c h  
o bow iąz kó w , póki n i ezas ięgn ie  zd inia  I z b y  
w zg lę de m  proszącego,

T  u r c y a.
'A S m y r n y ,  dnia 7- Lu te go .

G o n i e c  dzisieyszy zaw ie ra :  „ L i  sty z Nau-  
p lia  d o n o s z ą ,  iź H ra b ia  ( Japodis tr ias ż a d n e ­
go więcey n ie  ma wpływu od nadeysc ia  wia­
domośc i  o p r z e z n a c z o n y m  dla Gre cy i  Xiąźę-  
iu,  i źe skrycie czyni  p rzygo to wa nia  do odia-  

z d y . ( ? ! ) — Listy z Syry zapew nia ją ,  iź A n g l i a  
odstąpi  Grecyi  cz te rech wysp J o ń s k i c h ,  za- 
t r zym uiąc  dla s i ebie  tylko Korfu,  Z a n t e  i Ce- 
falonią.  N i e  w i e m y ,  iak dalece  wi ad om o ść  
ta zas lugu ie  na w ia rą ;  skoro z w a ź e m y ,  i i  
wyspy  te źa d ne y  dla A ng l i i  n i e  ma ią  war to ­
śc i ,  wówczas zdaie  nam  s ię  n i e  być całkiem 
bez  pod ob ieńs tw a  do prawdy.  —  O k rę t  „ W t l -  
l e s l e y“  w yp ły n ą ł  dzi ś z V u r l a  dla z ł ąc ze n ia  
s ię  z A d m i r a ł e m  Ma lco lm ,  k tóry s ię  z swą 
es kadrą  do Malty uda ie . “

5  c r  ,t? i a .
G a z e t a  P o w s z e c h n a  op isuie  w o bsz e r ­

n y m  ar tykule p o s i e d z e n ie  n a r o d o w e  Serwi -  
ańskie , o d by te  w L u t y m  r. b. w skutek zape-  

N ar o d o w i  t e m u  t raktatem A d r y a n o -  
pol sk im przywi le iów.  Na  z g r o m a d z e n ie  to 
we z w a n i  zostal i  wszyscy u r z ę d n i c y ,  z każd e­
go  magist ratu Sędzia i wyższe d u c h o w i e ń ­
stwo.  O g ó l n a  liczba zg ro m a d z o n y c h  D e p u ­
tow any ch  d och odz i ł a  tysiąca o s ó b ;  wszystkie 
te osoby p rzyby ły  dn ia  4. L u t e g o  do Xiąźę-  
cey stolicy Kargoiewacz.  Każda gmin a  z ł o ż o ­
na  z stu d o m ó w  wysłała i e d n e g o  r e p r e z e n ­
t a n ta ,  mn ie ys z e  gm in y  składały się po dwie  
lub  trzy na i ednego .  Be lg rad  wysłał  6ciu r e ­
p r e z e n ta n tó w  ; liczba ogó lna  r ep r eze n ta n tó w  
wynos i ł a  700 osób.  D  7. L u te g o ,  X ź ę  Mi łosz ,  
N ac z e ln ik  Se rwian zaszczycił  z g r o m a d z e n ie  
n a r o d o w e  swoią  p rzy to mn ośc ią ;  okazał  on  
m u  f irman p rzez Suł tana w ła sn orę cz n ie  p o d ­
p i s a n y ,  zawie ra iący  p rzywi le ie  S e r w i a n ,  i 
kazał  do s ł o w n e  t egoż  na ięzyk serwiański  
t łu m ac ze n i e  p rzeczy tać .  P o te m  ob iaśn ia ł  
w  mo w ie  swoiey  wszelkie prawa na rodo wi  
se rwia ńsk i t  mu d o z w o l o n e ,  p rze ch od zą c  każ ­
dy p e r yo d  f i r tnanu.  P rzy  a r tyku le :  w o l ­
n o ś ć  o d p r a w i a n i a  o b r z ą d k ó w  r e l i -

g 1 y 11 y c h , u cz yn i ł  po m ię d zy  i n n e m t  uwagę:
źe Se rw ia n ie  n ie  ma ią  p r zyc zyn y  ob aw ia n ia  
s i ę ,  ażeby  im klasztory i kościoły b u r z o n o ;  
i e  T u r c y  n ie  b ę d ą  im ża dn y ch  p r ze sz kó d  
c z yn i ć  w s t awianiu  takowych w ed łu g  u p o d o ­
b a n i a ,  w św ię cen iu  dni  u roczys tych  na l eżn ie  
i w w y k o n yw an iu  wsze lkich r e l ig iyn ych  o b ­
r zą d k ó w ;  źe wolno  iest  N a r o d o w i  w ce lu  
p r z y o z d o b ie n ia  świątyń  pańskich  w zno s i ć  
wi e i e  i zawieszać  na n ich  d zw o n y ,  —  P r z y  
d o z w o l o n y m  N a r o d o w i  w o l n y m  w y b o r z e  
N a c z e l n i k ó w  6 w o i c h  i n i e p o d l e g ł o ­
ś c i  a d m i n i s t r a c y i  w e w n ę t r z n e y  k r a -  
i o w e y  i s ą d o w n i c t w a ,  r zekł  m ię d z y  in-  
n e m i , p rzeb ieg ł szy  w prz ód y  w y k o n y w a n e  
n ie g d y ś  sa m o w o ln ie  p r ze z  T u r k ó w  zdz ie r -  
s twa i uc i em ię ż en ia .  S e r wi an ie  n ie  ma ią  
p r zy c zy ny  obawiać  się od tąd  zmian y  W e z y ­
rów i in n y c h  T u r k ó w ,  którzy ze  w sze ch  
s t ro n  do  Se rwi i  p rzybywal i  i p r ze mien ia l i  się, 
aby  się karmić p o te m  ub ós t wa ,  łup ić  N a r ó d  
i  c i e mi ęż yć  go n ie ludzko .  N ac ze ln ic y  S t r -  
wian ob ie ran i  od tą d  od  N a r o d u ,  będą  i ch 
w sp ó ł o by w at e la mi . !  sy na mi  wspó lney oyczy-  
z n y ;  ci o d r o d z e n i  wraz z oyczyzną ,  dla n iey  
żyć  i u mi e r ać  b ę d ą ,  i p i e rw sz ym ,  nayświęt -  
szyrn ob ow iąz k ie m ich b ę d z i e :  s t aranie o 
wspó lne  d o b r o  i szczęście.  M ó w ią c  o s ą do .  
wnic twie  wyłuszczy ł  z g r o m a d z e n i u  po t rzebę  
p raw i oświa dcz y ł ,  źe od  blisko dwóch  lat 
us tanowił  Kommissyrą p od  swoirn d o zo r e m ,  
która się zb io re m  praw z a t r u d n i a ;  prawa te,  
na zasadzie  kodex u  N a p o l e o n a ,  i edn akź e  
z zas toso wa niem do  mieyscowośc i  i zwycza-  
iów se rwiańsk ich  u k ł a d a n e ,  są bliskie u k o ń ­
cz en ia .  W  względzie wcie lenia  o d e r w a n y c h  
od  Serwii  sześciu powiatów oz ń a y m i ł  zg ro ­
m a d z e n i u ,  źe o deb ra ł  u r zę d o w e  d o n ie s i e n ie  
od  D ep u ta cy i  z Kons ta n ty nop o la  z dn ia  21. 
S tyc z n i a ,  o za l ecen iu  p rzez  P or tę  i t d n e m u  
e Cesar skich u r z ę d n ik ó w ,  aby w z na cz en iu  
Kon nn i6sa r / a  z i e c i n ł  ria mieysce w ce lu  og ra ­
n icze n ia  w s p o m n io n y c h  powiatów i wcie le ­
nia  ich nas tęp n i e  do  Serwi i .  K o mm is sa ra  
ten sp o d z ie w a n y m  iest za J n j  dzies i ęć .  Co 
s ię  podatków tycze powiedz ia ł  międz y  inne-  
in i :  -do tychczasowe podatki  po d  rozma i ł em 
nazw isk ie m od n a r od u  p o n o s z o n e ,  m o g ły  
być  n ie  tylko p r zez  W .  P o r t ę ,  a l e nawe t  
p r z e z  każdego  W e z y r a  p o d ł u g  u p o d o b a n i a
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p o d w y ż s z a n e .  Z a  wszys tk i e  t ak o w e  p o d a t k i  
s k ł a d a n ą  b ę d z i e  na p r z y s z ł o ś ć  W .  P o r c i e ,
p i w n a  d a n i n a  r o c z n a ,  kiora n i g d y  n i e  b ę d z i e  
m o g ł a  być  p o w i ę k s z o n ą .  P r y w a t n e  t u r e ck i e  
po s i a d ło śc i  , i a ko to d o m y ,  o g r o d y  i t. cl. 
Z«6 l 3 ną  w y p r z e d a n e  od  w ła śc i c i e l i ;  z d ó b r  
Stoi i d o  S u ł t an a  n a l e ż ą c y c h  o d d a w a n y m  b ę ­
d z i e  r o c a n y  p o d a t ek .  N a s t ę p n i e  p r z e b i e g a ł  
X i ą ż ę  ko rzy śc i ,  iakie  d l a  N a r o d u  z z a p e w n i e ­
n i a  i n i e t y k a l n oś c i  m a j ą tk ó w ,  k tó r e  d a w n i e y  
z u p e ł n i e  od  s a m o  w o l n oś c i  T u r k ó w  za l e ża ły ,  
Z z a k w i t n i e n i a  b a n d l u  i p r z e m y s ł u ,  z z a p r o ­
w a d z e n i a  s z k ó l ,  d r u k a r ń  i s z p i t a l ó w ,  n a d e -  
w szys tko  zaś z r o z s z e r z a n i a  n a u k  i o świa ty  
w y n i k n ą .  D e p u t a c y a  w- K o n s t a n t y n o p o l u  
o d e b r a ł a  p o t r z e b n e  i n f o r m a c y e , a b y  z W .  
P o r t ą  w sz y s t k o ,  co i e s z cze  n i e  iest  w y ia śn io -  
mern,  z a ł a tw ić  i uk o ń cz y ć .  O n  zaś  z w o ł T  r e ­
p r e z e n t a n t ó w  N a r o d u  dla t ego ,  ż e b y  im w r ę ­
c z y ć  H a t t i s z e r i f  S u ł t a n a  , i ż eby  S e r w ią  o r g a ­
n i z o w a l i .  M i ło s z  ( n i e g d y ś  z a ga n i ac z  b y d ł a )  
t l ó tn ac zy ł  s i ę  n a s t ę p n i e  o b s z e r n i e  z d o t y c h ­
c z a s o w e g o  p o s t ę p o w a n i a  sw e g o  iako  N a c z e l ­
n ik  n a r o d u ;  k tó r e  to p o s t ę p o w a n i e  m i a ł o  i e -  
d y n i e  na  ce l u  z i e d n a n i e  S e r w i a n o m  korzyśc i ,  
i ak i e  o b e c n i e  pozyska l i .  „ N a r ó d  p r z e k o n a  
s i ę "  —  m ó w i ł  —  „ ż e i n  u i a i ą tk i e m i ego  s u ­
m i e n n i e  z a r z ą d z a ł ,  p r z e z  o s z c z ę d n o ś ć  z e b r a ­
ł e m  kilka m i l i o n ó w ,  k tór e  l e ż ą ,  w ra z  z r a ­
c h u n k a m i  w kasie n a r o d o u e y  w Bag re rn .  
Z r z e k a i ą c  s ię d o b r o w o l n i e  -w yb oru  6 u e g o  i 
p r z ys i ę g i  od N a r o d u  na  w i e c z n ą ,  n i e w z r u ­
s z o n ą  w i e r n o ś ć  i t m u  w y k o n a n e y ,  sk i ada in  
n i e w e z w a n y  o to i d o b r o w o l n i e  n a y w y ż s z ą  
w ł a d z ę  w  r ęc e  Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .  
N i e c h  Z g r o m a d z e n i e  o b i e r z e  i n n e g o  X ię c i a ,  
n a y z d a t n i e y s r e g o  i n a v l e p s z e g o  z p n ś r o d  N a ­
r o d u ,  n i e r h  r z ąd  o r g a n i z u i e ,  i u c h w a ł y  sw o-  
i e  D e p u t a c y i  w K o n s t a n t y n o | ) o l u  p r z e ł o ż y ,  
a b y  i P o r t a  l a k ow e  p r z y i ę ł a  i p o tw i e r d z i ł a . “  
Z g r o m a d z e n i e  p r z e r w a ł o  tu m o w ę  X c i u  \ l i -  
l o s z o w i  i e d n o z g o d n y m  o k r z y k i e m :  „ O y c / e ,  
z b a w c o  O y c z y z n y  ! N i e  c h c e m y  i n i e  p o t r a ­
f imy z r o b i ć  i n n e g o  w y b o r u !  B ó g  w y b ra ł  
C i eb i e  za  w y b a w i c i e l a  d la  n a s !  M y ,  N a r ó d  
ca ł y  l e s t e śm y  d z i t ć m i  t w e m i !  N i e c h  źy i e  
M t  O S Z .  N i e c h  źy i e  n a sz  X i ą ż ę  i i t  go  fami-  
l a .  g  c i ę  w y b ra ł  *a n a s z e g o  X c i a  i  P a n a  ! 

N a r ó d  z a p rz y s i ą g ł  d o b r o w o l n i e  t o b i e  i  na -  
I t ę p c o m  t w o i m  n i e w z r u s z o n ą  w i e r n o ś ć !  P o ­

n a w i a m y  tę św ię t ą  p r z y s i ę g ę  za n a s ,  za N a ­
ró d  i n a s z y c h  n a s t ę p c ó w !  D o k o ń c z  d z i e ł a ,  
e a m o r g a n i z u y  n a m  r z ą d ,  iak ci się n a y l e p i e y  
w y d a w a ć  b ę d z i e .  W s z y s t k i e  tw o ie  u r z ą d z e ­
n ia  są św ię t e m !  i n i e t y k a l n e m i  p r a w a m i . "  —  
M i ł o s z  u s i ł o w a ł  p o k i l k a k ro ć  p o d n i e ś ć  g ło s ,  
a l e  w z r u s z o n y  t y s i ą c z n e m i  o k r z y k a m i  r a d o ­
ści  z g r o m a d z e n i a  n i e z d o ł a ł  p r z e m ó w i ć .  
W ś r ó d  ok l a s kó w o d p r o w a d z o n y m  zos t a ł  d o  
p a ł a c u . —  U r z ę d n i c y ,  d u c h o w i e ń s t w o  i w sz y ­
scy r e p r e z e n t a n c i  z e b ra l i  s ię p o t e m  w S ą d z i e  
nay  w y ż s z y m ,  g d z i e ,  w y b r a n a  D e p u t a c y a  
u ł oż y ł a  t rzy a k ty ,  k tó r e  p r z e c z y t a n o  i i e d n o -  
m y ś l n i e  p r z y j ę t o ,  n a s t ę p n i e  na t r z e c h  a r k u ­
sz ach  p a r g a m i r i o w y c h  p r z e p i s a n o ,  p i e c z ę c i a ­
mi  o p a t r z o n o  i w e d ł u g  p o r z ą d k u  p o d p i s a n o ,  
tak iż  p o d  k a ż d y m  a k t e m  b y ł o  o k u ło  1000 
p o d p i s ó w .  P i e r w s z y  akt  t yczy  s i ę  X c i a  M i ­
ł o sza .  1 y tn  n a d a i e  m u  N a r ó d  n a z w i s k o :  
„ O y c a  O y c z y z n y , "  i p o t w i e r d z a  i e g o  p r a ­
w n y c h  s u k c e s s o r ó w  i ako  p a n u i ą c ą  '  f am i l i ą  
w S e r w i i ,  o r a z  p o n a w i a  m u  p r z y s i ę g ę  n i e -  
z ł o m n e y  w ie r n o ś c i  i p o s ł u s z e ń s t w a .  —  D r u ­
gi  akt  z a w i e r a  p o d z i ę k o w a n i e  N a r o d u  S u ł t a ­
n o w i ,  o r a z  p r o ś b ę ,  a ż eb y  M i ł o s z a  i i e go  fa­
m i l i ą  s t o s o w n i e  d o  n i e z m i e n n e y  wo li  N a r o ­
d u ,  i ako  p a n u i ą c ą  w Se rw i i  u z n a ł  i p o t w i e r ­
dz i ł .  •— T r z e c i  akt  ies t  p o d z i ę k o w a n i e m  
w s p a n i a ł o m y ś l n e m u  M o n a r s z e ,  o p i e k u n o w i  
S t r w i i .  U k o ń c z e n i e  ley c z y n n o ś c i  t r wa ło  aż 
d o  d n i a  n a s t ę p n e g o .  D n i a  ę g o  z a p ro s i ł o  
Z g r o m a d z e n i e  X c i a  M i ł o s z a  d o  kośc io ł a ,  
g dz i e  m u  wszystk i e  t rzy akty u ro cz y ś c i e  w r ę ­
c z o n o .  Z g r o m a d z e n i e  p o w t ó r z y ł o  X i ę c i u  
w  im ie  N a r o d u  p r z y s i ę g ę ,  na  k tór ą  X i ą ż ę  
o d p o w i e d z i a ł  p r z y s i ę g ą  N a r o d o w i .  D u c h o ­
w i e ń s t w o  z a i n t o n o w a ł o  T c  D eum  laudam usi 
T a k  s i ę  z a k o ń c z y ł a  ta u ro c z y s to ść ;  X i ą ź ę  da ł  
ś w i e t n ą  uc z t ę  w sz ys tk im  p r z y t o m n y m .

W  ł  o c h y.
U m i e s z c z o n y  w  P o w s z e c b n e y  G a z e ­

c i e  l i s t ,  p i s a n y  z  R z y m u  d n i a  16. M a r c a ,  
z a w i e r a  co  n a s t ę p u i e :

M o w a  O y r a  Ś w ię t e g o  m i a n a  w ł a y n y m  
K o n s y s t o r / u  dn i a  15. M i r c a ,  ies t  r ó w n i e  iu- 
t e r e s s o w n ą  dla  zawar lyc t i  w n i ey  s z c z e g ó ł ó w ,  
i ak  w a ż n ą  z  p o w o d u  w y n u r z o n y c h  w n i ey  
z d a ń  w z g l ę d e m  p e w n e g o  d a w n i e y  p r z e ś l a d o ­
w an e g o  z a k o n u  d u c h o w u e g o .  V V y u i t 6 i e n i «
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E is ku p a  ang i e l s k ie go  n a  do s to yn oś ć  K a r d y ­
nała ,  za ię ło  wszys tkich i ego z i om ków  bardz o  
Czule.  M o w a  (a ieat nas tępu i ące y  dos ło  wney 
t r e śc i :  „ C z c ig o d n i  bracia!  Nie  wątpimy,  czci ­
g o d n i  b rac ia ,  iż u c z y n im y  dla was r zecz  p o ­
ż ą d a n ą ,  wynosząc  do  s topn ia  waGzego m ę ­
ż ó w ,  którzy dla cnót  i zasług s w o i c h ,  iakie 
d la  kościoła i s tol icy świętey  p o ł o ż y l i ,  zda ­
wal i  n am  się  być g o d n y m i  dos tą p ie n ia  do-  
s toyności  kardynalskiey.  N a s a m p r z ó d  tedy 
w y m ie n ia m y  s z a n o w n e g o  brata T o m a sz a  W e l -  
d a ,  E i sk upa  w A tn ik la e i ,  Koad ju to ra  Bi ­
skupa w King s ton  w wyźszóy Kan ad z ie .  P o ­
c h o d z ą c  z znako in i t ey r o d z in y  i będ ą c  s p o ­
k r e w n i o n y m  z p ie rws ze mi  d o m a m i  A n g l i i ,  
ies t  on  s y n e m  m ę ż a ,  który się szczo drob l i ­
wo śc ią  na  p o b o ż n e  cele  i i n n e m i  p ię k n em i  
p r z y m i o t y  odszczegó łn i ł ,  który kap łanów wy ­
g n a n y c h  w n i e szc zę sny ch  czasach z siedl isk 
oyczys tych  ( Relig iosos virus calam itate tem- 
p o ru m  a pa tr iis sedibus expu lsos, to iesc J e ­
zu i t ów )  p r zy ią ł ,  u t r z y m y w a ł  i o b da r z y ł  o b ­
s z e r n y m  d o m e m ,  w k tó rym o b e c n ie  wielka 
l iczba  m ło d z ie ń c ó w  z zna kom i t ych  katoli­
ckich r o d z i n  w A n g l i i ,  w relśgi i  i ob y cz ay -  
I ioś c i , w um ie ję tn oś c i ac h  i l i t eraturze  o d b i e ­
ra w o d zn a cz a j ąc y m  sposob ie  wykształcen ie .  
L e c z  n ie  na tern i e szcze ogran iczy ła  się b o ­
g o b o j n a  szczodrob ł iwość  cz c i go d n eg o  oyca 
i ego.  W y s ta w i ł  on  no w y  k lasz tor ,  w któ­
r y m  zostal i  przyięci  przybyl i  z F r a n c y i  do 
A n g l i i  T r a p i ś c i ;  wystawi ł  d o m  dla Saiezia-  
n e k ,  w k tó ry m dwie  córki  iego iako z a k o n­
n ic e  mieszkaią .  N a d t o  dla  wielu  kośc io łów 
pośw ięc i ł  h o y n ą  d ło n ią  p o t r z e b n e  na o d p r a ­
w ia n i e  naboż eńs twa  fu nd u sze .  Naś ladu iąc  
t ę  n i e o g ra n ic z o n ą  szczo drob l iwoś ć  6wego 
o y c a ,  którego pam ięć  wieczn ie  t rwać będz ie ,  
n i e szc zę dz i ł  s z ano w ny  brat  T o m a s z ,  Bi skup  
w A m ik le i ,  ża dn y ch  nak ładów w ce lu  p r z y ­
k ładania  się do wzros tu ,  poży tku  i godnośc i  
r e l igi i  katol ickiey,  która go p r z e d e  wszystkiem 
z a y m u t e ,  w ce lu  wspieran ia  i n i e s i en ia  p o ­
mo c y  c ie r p ią cy m.  D la  tych  i t ym p o d o ­
b n y c h  zasług  pos ta no wi l i ś my  tern chę tn i ey  
w y n ie ś ć  go do  waszey  wysokięy godnośc i ,  
aż eby śm y tym s p o s o b e m  wszystkim katoli­
k o m  an g i e l s k im ,  n a p e ł n i o n y m  radośc ią  z p o ­
w o d u  u d z i e lo n y c h  im n i e d a w n o  ł agodniey-  
sz y ch  p r a w ,  za co Chrys tusowi P a n u ,  sp ra ­

wcy wsze lak iego  d o b r a ,  ty s i ączne  sk ładamy 
dz i ę k i ,  n o w y  p o w ó d  do radości  nas t ręczyl i .  
( H is  et simiJibus m eritis insignem am piissim o  
Ordini Vestro eu:n adscribere Inherit i piane ani- 
m o statu irnus, u t ita universis A ng lican i impe­
rii CatiwUcis de nupera iegum  pro  se m itio ru m  
prom ulga tim ie laetun tibus , ab rjuem N o s  e v e n -  

tu m  plurirnas Christo D o m in o  bonorurn om ni­
um  auctori gra tias perso lv im us , novum  impen- 
sius laetandi a rgum entum  suppeditanus.) W r a z  
z B i skupem w A m ik ła e i  dw óc h  ie szcze  p o ­
s t a nowi l i śm y  m ia n o w ać  K a r d y n a ł a m i  ś w ię te ­
go kościoła r zy msk i ego .  J e d n y m  z tych iest 
n asz  uk och an y  syn  D o m i n i k  de  S im on e  z r o ­
du  P a t r y c y u s z ó w , który w p ie rwszych  latach 
młodo śc i  sw oie y  zaszczycony  p r e l a tu r ą ,  n a ­
s t ę pn ie  by ł  R e f e r e n d a r z e m  S y g n a tu r y ,  a po­
tem P ra ła t em  świętey K o n6 u h y .  N a s t ę p n ie  
wys łany  iako rządzca  do  r o zm a i ty c h  wię­
kszych miast  pańs twa  k o ś c i e l n e g o , wszędz ie  
zostawił  ślady swoiey  m ą d ro śc i ,  c z u j n o ś c i  i 
go r l iwego  wype łn ian ia  ob ow iązków.  Z a w o ­
łan y  do R z y m u ,  aby s tanąć  na  czele a d m i ­
n i s t r ac j i  w o ys ko w ey ,  był  w da l szym czas ie 
p r z e ło ż o n y m  adiniui s t r acy i  zboża , ( p r a c -  
lectus an r io nae )  a n ak o n i ec  Maes t ro  d i  C a ­
me ra .  Zd a i e  n a m  się,  że po  38 le tn iem ch wa- 
l t b n e m  i szczęś l iwem s p r aw o w an iu  tylu u r z ę ­
dó w  zas łużył  na ka rdyr i a l s two; zaszczyci l i -  
smy  go więc  tą godnośc ią .  G d y  nasz uko­
ch a n y  syn  Rafa ł  Maz io  p o d o b n i e ż  nayw a-  
źn ieysz e  u rzę dy  sp r aw ow ał  i zas łużył  się d o ­
b rze  stol icy świę tey ,  poczyta l i śmy  za nasz 
o b o w ią z e k ,  wyn ieść  go d o  d o s to j n o ś c i  kar- 
dy na l sk iey .  O dz n a c z a ją c  się d o w c i p e m  i n a ­
u k ą ,  p r z y d a n y m  został  Kar dy n a ł o wi  Ca pra ra  
lega towi a la tere i wy ko n yw ał  zawsze p o w ie ­
r z o n e  sob ie  sprawy  z zapa łem i z ręcznością .  
P o d o b n i e ż  p o s tę p ow ał  towarzysząc  K a r d y n a ­
łowi  C o n s a l v i ,  gdy  t en w celu t r ak towania 
o n a y w a ź n ie y s z e  p rz e d m io ty  z naywiększy-  
tni M o n a r c h a m i ,  do  P a r y ż a ,  L o n d y n u  i 
W i e d n i a  ieździ ł .  P ow ró c i ws zy  do R z y m u ,  
w ł o ż o n o  n a ń  ob ow iąz ek  p isywan ia  papież-  
kich l is tów łacińskich.  G dy  tedy  i ego z rę ­
czno ść  w sp r awach  pub l i c zny ch  na le ży c ie  
p o z n a n o ,  p r z y d a n y m  zosta ł  K a r d y n a ł o w i  
S p i n a ,  w y s ła n e m u  z ro zkazu  P iu sa  V I I .  do  
N i e m i e c  na k on gr es  w I .u b la n ie .  Po  sw oi m 
p ow rocie  rnianęwany został Sekretarzem Kou-
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gre ga cy i  K ons ys t orz a .  T e n  sam urząd spra­
w o w a ł  podczas  C o n c l a v e ,  na którem nasz  
p o p r z e d n ik ,  b łogo s ła  w io n e y  pamięc i  L e o  
X I I .  I>ap ie że m  obrany został .  N a k o n i e c  ia- 
ko A s s e s s o r  n a y w y ż s z e y  I n k w i z y c y i ,  za s ł u ­
ży ł  zu p e łn i e  na nagrodę  Z3 w y św i a d c z o n y c h  
tył a i tak rozmai tych  przy s ł ug  stol icy  ś w i ę -  
tey.  —  Prócz  tych m i a n ow ać  i e s zcze  b ę d z i e ­
m y  Kardyna łami  o śm iu  i n n y c h ,  p o d o b n e  
w z g l ę d e m  kościoła  św ię t e g o  rz ym sk ieg o  m a ­
jących zasługi  m ę ż ó w ,  których m i a n o w a n i e  
w str zym ui ąc ,  o g ł o s i m y  ie w p rz yzw o i t ym  
czasi e .  —  Cóż  wam si^ zda i eP  W  im ie  
W s z e c h m o c n e g o  B o g a ,  Św ię tych  A p o s t o ł ó w  
Piotra i Pawła  i w imie  mi sze  m ia n u je m y  
Kard yna łam i  Presby terami  św ię t ego  kościoła  
rzyms k ie go ,  T o m a s z a  W e l d ,  Biskupa w A m i -  
klei  i Rafała M az io  A ss e s s o r s  nayw yżs zey  In-  
s tancy i ;  D y a k o n e m  D o m i n i k a  de  S i m o n e  na­
s z e g o  Maestro di  C a m er a ,  z p o trz eb n em i  
d y s p e n s a m i ,  d er oga cy am i  i k lauzulami .  Ra­
z e m  z ty m i ,  k tórycheśmy  w y m i e n i l i ,  mianu-  
i e m y - i e s z c z e  in ny ch  o ś m iu  Kardyna łami ,  nie-  
w y m ie n i a ią c  ich n a zw i s k ,  ażeby  i ch  p o te m  
w e d ł u g  naszey  wo l i  og ło s i ć .  W  im ie  Oy ca  
•p Syna -f- i D u c h a  Ś w ię t e g o  -J- A m e n . “

F  r a n k y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  24.  Marca.

Kró l  p r e n u m e r o w a ł  15 e x e r n p la r z y i z u p e ł ­
n e g o  zbioru  d z i e ł  Pana  Chateaubriand  w 45  
t omach w 12.  dla s w o ic h  p ry w atn yc h  bi ­
bl i otek.

X i ą ż ę  T a l l e y r a n d  p r z e d s i ę w e ź m i e  p o d o ­
b no  w tych dn iac h  po d ró ż  d o  Szwaycaryi  i 
d o  W ł o c h .

Hrab ia  V i l l e l e  pr zy b y ł  tu w cz o ra ,  aby p o ­
dać do chrztu sy n k a ,  którego  córka i e g o ,  
Hra bi na  N e u v i l l e ,  dzi ś  powiła .  Przy iazd  
P a n a  V i l l e l e  wprawi ł  w ruch pióra d z i e n n i ­
karskie ,  które o d ś w ie ż y ł y  d a w n e  w yc i e cz k i  
p rzec iw  t emu e xm in i s t ro wi .

„ N i e p o d p a d a  wątpl iwośc i  —  m ó w i  G a z e ­
ta I  r a n  c y  i —  Cesarz  Miko łay  t ego  lata,  
zaga iwszy  s e y m  Pol sk i  w W a r s z a w i e ,  przy­
b ę d z i e  do wód  E m s  «

d n ie y  częśc i .  Ó d p o w U d T n a ^ o  zawar ta iest

w Kons ty tucy i  z roku 1806. ,  g d z i e  iest  p o ­
w i e d z i a n o :  „ W y s p a  H a y t y  (d a w n ie y  St. D o ­
m i n g o )  s t a n o w i ,  wraz z  p o b l i ź sz em i  i o d  
n iey  za w i s ł em i  wyspami ,  kray Rz ep l t e y  H a y ­
ty.“  P a n  B o y e r  stara s i ę  wykazać  w tey o d e ­
z w i e  n i e p r a w n o śc  żądan ia  rządu  h i s z pa ńsk ie ­
g o ,  i kończy  tą u w a g ą ,  iż R z e c z p o s p o l i t a ,  
l u b o  o ż y w i o n a  d u c h e m  p o k o i u ,  gwałt  g w a ł ­
t em o d e p r z e ,  gdy  t ego  b ę d z i e  potrzeba.

Mi n i s t e r  marynarki  p rzy w o ła ł  do  T u l o n u  
z n a n e g o  z śmia ło śc i  na ca ł e m ś r ó d z i e m n e m  
morz u  Kapitana korsarzów Bavastre  z N i z z y ,  
c h cą ce g o  uż y ć  do  wy prawy  pr ze c i w  A l g i e ­
rowi .

T u t e y s z e  przez  Ba ro na  Fe ru ssa c  u tw o r z o ­
n e  towarzys two s tatys tyczne ,  m i a n o w a ł o  H r a ­
b i e go  Chaptal  s w o i m  P r e z e s e m ,  Ba ron a  Ka­
rola D u p i n ,  H r a b i e g o  M osb ur g  i Ba rona  
Fe ru ss ac  W i c e - P r e z e s a r n i , a P a n ó w  V i l l o l  
i . P a y e n  G e n e r a l n y m i  Sekretarzami .  K o m -  
inissya cen tra lna  po dz i e l i ł a  s i ę  na s i e d m  w y ­
d z i a łó w  dla rozma i ty ch  ga ł ęz i  statysty ki. M i ę ­
dzy  o b ra n ym i  na o sta tn i em p o s i e d z e n iu  kra­
j o w y m i  cz łon ka mi  zn a yd u ie  s i ę  Wice-Hrabia t  
L a i n e ,  Hrab ia  Chabro l  i znan y  autor p i s m  
o  e k o n o m i i  p o l i t y c z n e y ,  S a y ;  na zagran i ­
c z n y c h  c z ł o n k ó w  zostal i  m i a n o w a n y m i :  B a ­
ro n  H u m b o l d t ,  Pan  Ba lb i ,  P P .  S inc lai r  i  
Mał t hus  w A n g l i i ,  D ok to r  Ju l iu s  w H a m b u r ­
gu  i Pan  Q u et e l e t  w Bruxel l i .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  p o w i a d a ,  i ż  o w ­
dowia ła  Pan i  G u e r n o n  d e  R a n v i l l e ,  matka  
M ini s t r a ,  pozyska ła  r oc z ną  p e n s y ą  z  3000  
F ra n k ów .

Z e s z ł e g o  tyg odn ia  z ł o ż o n o  w  D y r e k c y i  
księgarstwa 147 n o w y c h  d z i e ł ;  z n a y d u ie  s i ę  
m i ę d z y  n i e m i  130 w f r an cuz k i m,  I w portu­
g a l s k im ,  1 w h i s zp ań sk im ,  1 w n i e m ie c k i m ,  
3 w s taro -greckim i 11 w łac ińsk im i ęzy ku .

P a n  Chateaubr iand wy d a i e  p i s em k o  o nay-  
n o w s z y c h  zdarzen iach .

W  roku z e s z ł y m  urod z i ł o  s i ę  s i ę  38-5 2x 
dz i ec i  ( 14 ,360  c h ło p c ó w  i 13,961 d z i e w c zą t ) ;  
umar ło  25 ,324 o s ó b ,  to iest  12,021 płci  mę-  
s k i e y , 13,303 ż e ń s k i e y ;  ma ł żeńs tw  zawarto  
7 1 2 3 «

G a z e t a  F r a n c y i  napuszatąc  się z pr zy ­
bycia sw oie go  d ob rod z i e ja ,  P an a  V i l l e l e ,  
odb yw a  się w ton ie  nadę tey  powag i  do X i ą -  
żęcia  P o l i g n a c :  „ M a  011 sob ie  leraz n o w y
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z a w ó d  otworzonym; m u s i  on p o z y s k a ć  stron­
n i c t w o  w z g r o m a d z e n i a c h  o b i o r c z y c h ;  m u s i  
p o ł ą c z y ć  w s z y s t k i c h  r o j a l i s t ó w ,  r z e c z y w i ś c i e  
n a  to irnie  z a s ł u g u j ą c y c h ;  m u s i  s i ę  s tarać  
u s i l n i e  o u t w i e r d z e n i e  z a s a d  m o c y  i t r w a ł o ­
ś c i ;  m u s i  s p r a w i ć ,  a ż e b y  c a ł a  a d m i n i s t r a c j a  
i a k o h y  i e d e n  c z ł o w i e k  d z i a ł a ł a .  S k o ń c z y ł o  
Bię s y s t e m a  n i t c z y n n o ś c i .  P r z y  p i e r w s z e m  
z w y c i ę z t w i e  o k a z a n o  c h a r a k t e r ;  d r u g i e  o d ­
n i e ś ć  t r z e b a  z d o l n o ś c i a m i , “  Z  t y c h  Błów  
w n o s z ą  o p o w s z e c h n e m  p r z e c z y s z c z e n i u  
u r z ę d n i k ó w .

T a k ż e  C o d z i e n n i k  z a w ie r a  n i e k t ó r e  g o ­
d n e  u w ag i  a r t y k u ły .  N .  p .  „ N i e m o ż n a  d o ­
s y ć  z w ra c a ć  n a  to uw a g i ,  iż M i n i s t e r y u m  Po -  
J i gn ak a  p o i ę ł o  n a r e s z c i e  c h a r a k t e r  n a r o d o w y  
i t. d .  —  ̂ F r a n c y a  ies t  k r a i e t n ,  g d z i e  o d w a g a  
n a y w i ę c e y  d o k a z u i e .  W i e m y  d o b r z e ,  iż 
p r z e d  w y d a r z e n i a m i ,  k tó r y c h  co ty lk o  by l i śm y  
ś w i a d k a m i ,  n i e p e w n e  u m y s ł y  r a d z i ł y  r o z t r o ­
p n ą  p r z e z o r n o ś ć ,  t. i .  s ł abo ść  l u b  p o d s t ę p ,  
l u b  coś  p o d o b n e g o .  L e c z  K i ą ż ę  P o l i g n a c  
p o z n a ł  l e p i ey  s w óy  kray et coetera p lu ra .

P o w i a d a i ą  —  p i s z e  G o n i e c  F r a n c u z k i  
—  iż P a n  P e y r o n n e t  p r z e m ó w i ł  s i ę  w p r z e ­
s z ł ą  n i e d z i e l ę  z  X i ą ż ę e i e r n  P o l i g n a c ,  k tóry  
m i a ł  d o  i e d n e g o  P a r a  p o w i e d z i e ć ,  iż n ig d y  
n i e z e z w o l i  n a  we yś c i e  P a n ó w  D a d o n  i P t y -  
r o n n e t  d o  M i n i s t e r y u m .  P a n  P e y r o n n e t  
2 d a w a ł  6ię b y ć  b a r d z o  k o n t e n t  z  o t r z y m a ­
n y c h  o d  X ią ź ę c i a  w y i a ś n i e ń .

P a n  B o u r m o n t  o b i a d o w a ł  w t y c h  d n i a c h  u 
p e w n e y  zn a ko rn i t e y  d a m y .  P o d c z a s  s t o łu  
w c h o d z i  s ł u ż ą c y ,  p r z y b l i ż a  s i ę  d o  p a n i  d o ­
m u  i s z e p c e  i ey  d o  u c h a :  „ P a n i ,  i es t  t a m  
i ak iś  j e g o m o ś ć ,  k tó ry  p r a g n i e  m ó w i ć  z P a ­
n e m  B o u r m o n t , “  Kto t ak i ?  „ D t y  A l g i e r ­
ski  ( d ’A i g i e r ) “  C o ?  tyś o sza l a ł .  N i e m o g ę  
t i k i e g o  g ł ups tw a  p o w i e d z i e ć  P a n u  B o u r m o n t .  
„ N i e z a w o d n i e  J a ś n i e  W i e l m o ż n a  P a n i ,  D e y  
A l g i e r s k i  s toi  w p r z e d p o k o i u . “  T o  b y ć  n i e -
m o ź e ;  b i e ż  i w yp y t a y  s i ę  d o k ł a d n i e .  S ł u ż ą ­
cy  p o w r a c a  po  m a ł e y  chw i l i .  „ P a n i !  r z e c z  
s i ę  tak m a ,  i a k e m  p i e r w s z y  r a z  d o n i ó s ł .  D e y  
A l g i e r s k i  c h c e  s i ę  w id z i e ć  z P a n e m  B o u r -  
m o n i . “  T e r a z  m u s i a n o  to o ś w ia d c z y ć  P a n u  
M i n i s t r o w i  w o y u y .  Z d z i w i l i  s i ę  wszyscy ,  
n a r e s z c i e  po c z ę l i  s^ę wszyscy  śm ia ć  d o  roz-  
p u k u .  P a n  B o u r m o n t  w y s z e d ł  i  p o w r ó c i ­
w s z y  d o n i ó s ł  z e  ś m i e c h e m ,  i i  t o  b y ł  P a n

D e d e l a i - d ’A g i e r ,  k tó r y  s i ę  c h c i a ł  z  n i m  w i ­
dz i eć .  P o d o b i e ń s t w o  n a z w i s k a  i p o w s z e ­
c h n a  r o z m o w a  o A l g i e r z e  sp r aw i ły  tę o m y ł k ę .

Z  d  n i a 2 6 . M  a r c a.

M i n i s t e r  P a n  G u e r n o n  de  R a n v i l l e  zo s t a ł  
p r z e z  z g r o m a d z e n i e  o b i o r c z e  w A u g e r s  i gą  
p r z e c i w  122 k r e s k o m  w y b r a n y  D e p u t o w a n y m .  
J e g o  s p ó ł z a w o d n i k i e m  by ł  P a n  V a t i s m e n i l .

D z i e n n i k  S p o r ó w  d o n o s z ą c  o w y b o r z e  
P a n a  G u e r n o n  d e  R a n v i l l e  na D e p u t o w a n e ­
g o ,  r o b i  r o z m a i t e  z ł o ś l i w e  uwag i .  G a z e t a  
F r a n c y  i w y ra ża  s i ę  w tey m i e r z e :  „ G d y
I z b a  r o z w i ą z a n ą  b y c  m u s i ,  u s k u t e c z n i o ­
n y  w A n g e r s  w y b ó r  n a  n i c  s i ę  n i e  p r z y ­
d a ,  c h y b a  na p o t w i e r d z e n i e  w z ro s t u  s p r a w y  
r o j a l i s t o s k i e y ,“  i o ka zu i e  t en  w z r os t  m i ę d z y  
i n n e m i  p r z e z t o ,  iż o d  d n i a  8 . S i e r p n i a  o b r a ­
n o  s i e d m i u  ro j a l i s l ó w  ( P P .  L a v a l t t t e ,  Pi-  
g n e r o ł l e s ,  G t l i s ,  C b a r t r c u / e ,  B t r r v e r ,  D u -  
d o n  i G u e r n o n  d e  R a n v i l l e )  a t y lko  c z t e ­
r e c h  l i be r a l i s t o  w ( P P .  H e r n o u x ,  B o 6e, 
L e g e n d r e  i G u i z o t )  D e p u t o w a n y  mi .

H r a b i a  K e r g o r l a y ,  P a r  F r a n c y i  u m a r ł .
G o n i e c  F r a n c u z k i  c h c e  w i e d z i e ć ,  i 2- 

k i e g o  p l a n u  z a m y ś l a  M i n i s t e r y u m  t r z y m a ć  
s i ę  w p r z ys z ło śc i .  P l a n  t e n ,  i e g o  z d a n i e m ,  
, e s t . .d , a  F r a n c y i  n a d e r  n i e b e z p i e c z n y m !  
„ M i n i s t e r y u m  —  p i s ze  o n  •— c z y n i ć  b ę d z i e  
w ie lk i e  z a p e w n i e n i a  o swo ie rn  do  Kar ty  p r zy .  
w i ą z a n i u ;  ku k o ń c o w i  rn. C z e r w c a  u p a t r z y  
so b i e  iaką p o m y ś l n ą  s p o s o b n o ś ć  —  m o ż e  
zwyci ęz two^  p o d  A l g i e r e m  —  do  z w o ł a n i a  
z g r o m a d z e ń  o b i o r c z y c h .  T y m c z a s e m  p r z e ­
c i ą g a ć  b ę d z i e  P r e f e k t ó w  na s w o ią  s t r o n ę .  
K r ó tk o  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  w y b o r ó w  wy id z i e  
o d e z w a  K r ó l e w s k a ,  k tó r e y  c e l e m  b ę d z i e ,  
w m ó w i ć  w o b i o r c ó w ,  iż o  w a ż n e  i n t e r e ś a  
t r o n u  i d z i e ;  d z i e n n i k i  o p p o z y r y i n e  b ę d ą  
p r z e z  P r e f e k t ó w  po l i cy i  p r z y m u s z a n e  do  
u m i e s z c z a n i a  a r t y k u ł ó w ,  k tó r e  M i n i s t e r y u m  
n a  sw ą  o b r o n ę  u k ł a d a ć  k a ż e ,  g d y  t y m c z a s e m  
d z i e n n i k i  m i n i s t e r y a l n e  n i e u s t a n n i e  p o g ł a -  
s za ć  b ę d ą ,  iź r z ą d  n i e  m a  i n n e g o  z a m i a ru ,  
iak t ylko p o s t ę p o w a ć  d r o g ą  K o n s t y t u c y i  i 
p r z e d s i ę b r a ć  w sze lk i e  p o p r a w y  w a d m i n i s t r a -  
CV- s p o s o b e m  s p o d z i e w a j ą  s i ę  p r z e ­
k o n a ć  F r a n c y ą ,  iż M i n i s t e r y u m  P o l i g n a k a  
ies t  p r a w d z i w e m  dla  n i e y  d o b r o d z i e j s t w e m .  
Jakie durzenie! Czy mniemaią, i i  Jkray
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n i e m a  pa m ię c i ,  i i  n i e m a  p r z e z o r n o ś c i?  T a k ,  
p r z e d  wyborami  bę dę  s ię  M i n i s t r o w i e  bez  
wątp ien ia  pop i sywać  sw oiem do  Konstytucyi  
p r z y w i ą z a n i e m ; M i n i s u r y u m  pos tępu jąc  ina- 
czey mus ia łoby  być z u p e ł n i e  bez r o z u m u ;  
lecz  n ie ch  m u  tylko kray za w ie r z y ,  n i e c h  
ob ie ra  iego k an d y d a tó w ,  a wkrótce  uyrzy  
ścieśnione* swe p rawa.  I z b a ,  iaką była o w a  
w skutek w y b o ró w  r. 1824. ,  byłaby p rawdzi -  
wern ea .nobóystwem pol i tycznern ,  a p r ze c i e ż  
d o  takiego aktu rozpaczy  i e sz c ze śm y,  dzięk i  
B o g u !  niep rzyszl i .“

W e  czwartek było pierwsze ze br an i e  u P a n a  
R o y e r  Coiard w pałacu p rezesoskim.  Z e b r a ­
n ie  to by ło  nade r  ś w ie tn e ,  p rzyby ło  bowiem 
leszcze pięciu lub sześciu nad  221 konstytucyi-  
n y c h  D e p u to w a ny ch .  Z nay do w ał  się t am tak­
i e  P a n  Mart ignac.

G en e ra l  H ra b i a  F i l i p  S egu r  zos tał  o b r a n y  
w rnteysce Xiąźęcia L e v i s  c z ło nk ie m  ak a d e­
mi i  f rancuzkińy.

Były Min i s t er  Bi skup dyec .  Be auva i s  o t r zy ­
m a ł  pens yą  z 12,000 F r a n k ó w ,  a Bi skup dye-  
cezy i  A l b y  doda tku  2000 F r a n k ó w ,  do p e n -  
s y i , którą iuź pobie ra .

C o d z i e n n i k  zawiera list z L i z b o n y  d n .  
IO. M a r c a ,  w k tórym w y r a ż o n o ,  iź o b e c n ą  
postać s tosunków na wysp ie  T e r c e i r a  n o w e  
założyła t rudnośc i  u z n a n iu  D o u  M ig u e la  ze  
Wrony Angl i i .

Z  d n i a  27 .  M a r c a .

P an  N o m p a r e ,  W i c e - H r a b i a  C h a m pa g n y ,  
A d j u t a n t  J e g o  Królewiczoskiey Mci  De lf ina  i 
Marszałek o b o z o w y ,  m ia n o w an y  został  P o d ­
sekre tarzem S tanu  w mini sters twie w oyn y .

A d m ir a ł  D u p e r r e ,  nacze lny d ow ód zca  eska­
dry  przeciw A lg ie r o w i ,  wyiecbał  dziś do  T u -  
łonu .

P a n  B o u r m o n t  zamyśla mieć swych sy n ó w  
przy sobie  w zna cze n i u  A d ju ta n tó w  i Sekreta­
rzy  w wyprawie  afrykańskiey.

Oddzia ł  ża nda rm ów  prz e zn ac zo ny  do  A f r y ­
ki został  wczora o b e y r z a n y m ,  a poiut rze stąd 
w poc h o d  r u s z y .

Ti .^>uł k ° wr'ik ma me lu kó w  za  Napo leon a ,  
H a  aibt, ąde bra ł  z l ecenie ,  ażeby ze szczątków

Wy a f r y k a ń s k i e y ^ 131 4°  t łó lnaczów dla wł 'Pra' 
W  r u l o n i e  znay du ie  się teraz s ł awn y  Kor­

sarz Ba vares ,  który po p ły n ie  z naszą flotą do 
Alg ie ru .  Z n a  o n  wszystkie kąty w cytadelli 
algterskiey i p rzyr zek ł ,  £e ,  ie iel i  mu  danych 
będz ie  100 od w aż n yc h  lud z i ,  sprowadzi  De ja  
do  obozu  f rancuzkiego.

. W i ę c ó )  lub mn;e y  bliskie z m ia ny  w g a b i n e ­
c i e ,  i więcey lub mniey  zn ac zn e  ro zdw oien ia  
międz y  roja l is tami ,  za t rudn ia ią  dziś g az e t y  
oppozyc yme .

P o d ł u g  gazety T e m p s  obawiano  się r o z r u ­
ch ów  w dn iu  odroczenia I z b  i dla t e g o  i eden  
oddział  woyska zos tawał  ku p ó łn o c y  p o d  
bron ią .

Co  tylko wydał  H ra b ia  Alexander  La bo rd e ,  
D e p u t o w a n y  z D e p a r t a m e n tu  Sekw any  dz ie ł ­
ko po d  t y t . : „ D o  Króla  i I z b ,  o p rawdz i ­
wy ch  p r zy cz yna ch  ze rwan ia z A lg i e re m i o 
za m ie rz o n e y  wyp raw ie .11 —  P a n  L a b o r d e  
uw aż a  całą tę Wyprawę za n iesprawiedl iwą,  
n ie ro z są d n ą ,  b e z o w o cn ą  w swoich s k u tk a c h ‘i 
kary g o d n ą  w wyko nan iu .  T o  os ta tnie zd an ie  
zasadza au tor  mianowic ie  na  tern, iż r ząd wda- 
ie się w w o y n ę ,  za n im  żądał  i o t r zy m ał  o d  
I z b  po t rze bn e  na  n ię  posiłki p ien iężne .

W  sprawie K u l i  z p ow od u  ar tykułu : „ F r a n -  
cya i Bu r b o n o w ie  w roku 1830.“  b r on i ł  wczo­
ra w sądzie pol icyi  poprawczey  A d w o k a t  Re- 
n o u a r d  P a n a  D u b o i s ,  o dp o w ied z i a l neg o  wy­
dawcę  p o m ie n io n e g o  dzienn ika .  Dalsze r o z ­
p rawy do  p rzysz łego  ty go dn ia  o d ło ż o n e  z o ­
stały.

H  i s z  p  a n i  a ,
Z  W i t t o r y i ,  dnia 18. Marca.

P o w s z e c h n a  uwaga w H iszpan i i  zw ró con a  
test  t eraz  na  p r ow in cye  Baskayskie i na  N a .  
w ar rę ;  ciekawość,  iaką rząd o b ie rze  d ro gę ,  
aby tym  prowi ncy om zagrabić ich przywile ie .  
N a w a r r e ń c z y k o w ie , którzy się spodz iewa l i ,  iź 
l inia ce lna p rze n ie s i on ą  będzie na  ich granicę,  
sposob ią  się do dz ielney obrony  i chcą i p ro ­
wincye  Baskayskie wciągnąć do tego związku.

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dn ia  10. Marca.

H r a b i a  P o m b e i r o  przybył  tu n a  angielskim 
Statku pocz tow ym i przywiózł  D o n  Migue lowi  
p e w n ą  wiadomość ,  iż go  An gl i a  u z n a , skoro 
tylko og łosi  amnes tyą .  D o n  Migue l  chce n a -  
l e s zc ie  zezwol ić n a  t o ,  zwłaszcza gdy  m u  t ę



336

uw ag ę  zrobiono ' ,  i i  ka żd y ,  coby n iekorzysta ł  
z a m n e s t y i ,  by łby uważ any m za buntownika ,  
t a k ż e  i kons ty tucyoni śc i  na  wyspie Terce i ra ,  
skoroby wzgardzi l i  łaską K ró l a ,  mogl iby p ra­
wn ie  i z ze zwolen iem A n g l i i  być karani .  — 
T y m c z a s e m  ciągle w tuteyszym porcie pracuią 
n ad  p rzygo tow an iami  do ob ro ny ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  23. Marca .

N a  po s i e d z e n iu  wyźszey Iz b y  dn ia  20. m.  
b.  p rzeds tawia ł  L o r d  Kanc le rz  n iektóre  p o ­
p rawki  do  p r z e ł o ż o n y c h  Izb ie  b i l ów ,  tnaią- 
cych  na ce lu  po le p sz e n i e  sądownic twa .  N a ­
s t ęp n ie  o d cz y t a no  biłe po raz drugi .

N a  wcz orayszem po s i e d z e n iu  I z b y  n iźszey 
p r z e ł o ż o n o  p e t y c j ą  p rzec iw aktowi un i i  m ię ­
dzy  A n g l i ą  i I r l a nd y ą .  P a n  P e e l  pows tawa ł  
ba rdz o  g roźn ie  p rzec iw ley petycyi .  P a n  
Kar o l  W e t h e r e l l  o św iadczy ł ,  iż takowa pety-  
cya w yró w ny w a  zdradz ie  kraiu.  J ’ an  O ’C o n ­
n e l l  b r on i ł  iey b a r dz o  s łabo.  Ż a d e n  inn y  
cz łon ek  n ie m ó w i ł  za n i ą ;  i e d n ak ź e  p o d łu g  
zwyczaiu  została p rzy ię tą  i odc zy taną .

D o  maiących  być uchwalonet r i i  t e g o ro ­
c z n y c h  wydatków p ub l i c zny ch  na leży mię­
dzy  inne ra i  77,000 F u n t ó w  Szterl .  na koszta 
d r u k u  dla wyźszey  i n iź szey I z b y ;  90,299 F.  
Szterl .  na  koszta d r uku  i introl igator skie dla 
r o zm a i ty c h  wydz ia łów r z ą d o w y c h ;  451 COO F .  
n a  s łużb ę  z e w n ę t r z n ą  i wewn ę t rzn ą .

P o d ł u g  do n ie s i e ń  z P a r y ż a ,  K r ó l  iest  
bardziey" niż k iedykolwiek  zd e c y d o w a n y m ,  
okazać  do tychcz aso wą  moc  cha rak te ru  swego  
p rze c iw fakcyom,  i p o w i e d z i a ł :  „ i ż  woli
wsieść na  kon ia  an iże l i  na  karę.“

W  czwartek wyieźdża P a n  O ’Conne l l  do  I r-  
landy i ,  dokąd  go p ow oł u ie  ważny  proces,  który 
m u  800 F un t .  Sterl.  przyniesie .  —  W  L im e r i k  
zo s t a ł a  w dn iu  15. m."b. cała fami l ia ,  z łożon a  
z  6 osób ,  za  p op e ł n io n e  zabó ys two ,  n a  śmie rć  
skazaną.

W e d ł u g  o b r ac ho w a n ta  M a rg ra b ie g o  Sal is­
b u r y ,  z n a y d u i e  s ię  w Króles twie 170,000 zd a ­
tn y c h  do  robo ty  lu d z i ,  a n ie roa iącycb  za t ru ­
d n i e n i a ;  l ecz  p o d a n i a  t akowe rza dko  k iedy  
b yw ai ą  do k ła d ne .

T i m e s  m ó w i:  „Francuzi  postąpili  przez  
15 la t daley w systemacie konstytucyjnym,

an iże l i  nas i  pol i tycy  p rze z  kilka wieków.  
A d r e s  I z b y  D e p u t o w a n y c h  roku  I830.  p o z o ­
st anie  wiec zny m p o m n ik i e m  tęgości  i wyhor-  
nośc i  r zą du  re p r e z e n ta c y jn e g o .  Ż y c z y m y ,  
żeby  na r ó d  kosz tował  o w o có w  us i ł owań  r e ­
p r e z e n ta n tó w  swoich i uy rza ł  iak n ay p r ę d ze y  
up ad ek  fakcyi p r ze c i w r ew ol uc y i ne y .“

D n i a  16. in. b. o d b y ło  s ię  z g r o m a d z e n ie  
r ady  po l i t ycz ney  stolicy w zamia rze  b r o n ie ­
n ia  praw lu du .  P a n o w i e  O ’C o n n e l l  i H u n t  
popi sywal i  s ię d ług iemi  mo w am i .

T h e  C o u r i e r  za w ie ra :  „ P o d ł u g  a u t e  li­
t y c z n y c h  d o n ie s i e ń  z G r e c y i ,  stara się 
P r e z y d e n t  Capodi s t r ia s  wszelkierni  sposoby ,  
aby zn iwecz yć  proiekta t r zech  sp rz y m ie rz o ­
nyc h  mocars tw ,  w zg lę d em  władz twa  Xiąźę -  
cia L e o p o l d a  n ad  Grecyą .  Ju ż  on  na w e t  wy­
sadzi ł  K o m m is s y ą  do  u łożen ia  n o w e y  K on -  
s ty tucyi ,  którą chc e  z g r o m a d z e n iu  n a r o d o ­
w e m u  pr ze łożyć .  L e c z  wszystkie te int rygi  
s p e ł z n ą  na  n ic zem  , i mocars twa  n iezwaźa ią  
n a  n ie .  ( T e  a u t e n t y c z n e  wiadomośc i  
w b re w  są p r ze c i w n e  i n n y m  także a u t e n t y ­
c z n y m  w ia d o m o śc i o m ;  dla tego  n ay le p ić y  
b ę d z i e ,  n i e wi e rz yć  ich auten tycznośc i . )

Z  L i z b o n y  d o n o s z ą  o śmie rc i  M a rg r ab i eg o  
Ch a v e s .

'M 'W v v w v v v w w w

Rozmaite wiadomości.
Z  K ar l s ruhe  d ono sz ą  pod d n ie m  30. Marca

0 śmierci  J e g o  Królewiczoskiey Mci W .  Xią* 
żęcia L u d w i k a , który,  po k i lkodniowey choro ­
bie,  dn ia  tego życie zakończył .  Dos toyny  brat
1 nas tępca iego,  W .  Xi ąź ę  L e o p o l d , obią ł  nie- 
baw nie  r ządy  i wydał  s tosowną z t ego  p o w o du  
odezwę .

D z ie n n ik  Nide r l andzk i  N e d e r l a n  d s c h e  
G e d a c h t e n  zawie ra :  „ U p a d e k  Min i s t e ryum 
f rancuzkiego byłby p r ze dm io te m  t ryumfu  dla 
l iberal is tów wszystkich kraiów,  szczególnićy 
zaś naszego  kraiu.  P rz ec iw n ie ,  pod  inny m 
w z g lę d e m ,  w zm o c n ie n ie  tego Min i s t e ryu m 
m o g ło b y  mieć  szkodliwy wp ływ na  ultra-kato- 
l ików w Be lg ium.  Cóż  z tych uw ag  wynika?  
I ż  rząd powinieri  szukać sw ego zbawien ia  we 
w ł a s n e y  s i le,"

( D iva  D o d a t k i )
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Gazety W ielkiego X ięstw a Poznańskiego.
Nru 28.

( Z  dnia 7. Kwietnia 1830. )

Rozmaite wiadomości.
G o n i e c  K r a k o w s k i  zaw iera :  R o b o ty

©kolo w ew n ę trz n ey  reparaeyi w zan iku  Królów  
polsk ich  na  W a w e lu ,  ro z p o c z n ą  s ię  z począ t­
k iem  w iosny tego roczney .  Je s t  nadz ie ia ,  że 
p lan tacye  tego roku  z u p e łn ie  iuź  ukończone  
zos tanę .  —  Z n a n y  m alarz peizaźów  P .  G ło ­
wacki, t ru d n i  się  teraz zdey m o w an iem  naypię-  
juneyszych w idoków  K rakow a i iego  okolic, 
które p ięknością  swoią p rzewyższa ła  wszystkie 
do tychczasow e.  p .  F r ie d le in  w yda takowy 
* IOl  w. 8Ze8c' u poszy tach  z  op isem  w  trzech  
ję zy k a ch ,  po lsk im , francuzkirn  i n iem ieckim  ; 
widoki matą być li tog ra fow ane  w P a ryżu .  —  
Każdy poszyt zawierać ma cztery przedm io ty .  
—  N a  y pierwszym będz ie  zam ek o d  s trony 
przedm ieścia  Strarfom.

Kilka lat u p ły n ę ło ,  iak P olak  ieden  pozna ł 
We W ło sze ch  d a m ę ,  która z m tłem  w zru sze ­
n ie m  śpiewała pieśń K arp ińsk iego . Zdziwio- 
n y , że W łoszka  śpiewa po p o lsk u ,  zabrał z nią 
ściśleyszą znaiorność i o n a  sam a opowiedzia ła

skał m iłość w zaiem ną. A l e  oyciec W ło szk i  
j  n iePlz yiacie lem  F ra n cu z ó w ,  a za tem  i P o ­
laków ; przystęp  więc do  d o m u  iego t ru d n y  
b y ł  dla Polaka .  Z  d o rad y  in n e g o  W ło c h a ,  
• J ' l  n asz . oficer i e  iest A n g l ik ie m  i że  uczy

an 8 “  ł *ieS°- —  W ła ś n ie  takiego gti- %v«rnera szukał t a / k . t  h » » *• ® , y
n asz  oficer o  p S  '  L  8"® y C° t i l ’ ^
dził .  L e c z  n ie  u rn iefar  *m , e ™ n. y «
tim  swoiey kochance  n ie  m -an.gleIs u ’ a nic °
« . , 6  i ,  po poWu i w Z S Z & J g f i *

córkę  w tem r o z u m ie n iu ,  i e  uczy  po a n g ie l ­
sku. K ochankow ie  byli szczęśliwi i m ło d a  
W łoszka  z ła twością uczyła się  m n ie m a n e g o  
ięzyka angielskiego. N a  nieszczęście os iad ło  
w pobliskiem  mieście dw óch  A ng lików . D o ­
wiaduje s ię  o tem  nasz z iom ek  i z żalem oddala  
się  z d o m u  W ło ch a ,  ażeby  n ie  być św iadkiem , 
gdy  s .ę  podstęp  w ykryie.  W  tym sam ym  d n iu  
przedstawia W ło c h  przyby łym  A n g l ik o m  cór­
kę swoią i każe iey m ówić do  n ich  po  a n g ie l­
sku. O n a  wita ich w ięzyku polskim. O n i  n ie  
ro z u m ie ią ;  scena ta ponaw iana  kończy się 
g n iew em  W ło c h a ,  śm iechem  o b e c n y c h  i ża r­
tami A n g lik ó w . R o z g n ie w a n y  W ło c h  szuka 
g u w e r n e r a ,  ale z n a y d u ie  tylko list do  s ieb ie  
pisany, w  k tórym  m u  P o lak  wszystko wyiawia. 
W łoszka  iest teraz żo n ą  in n e g o ,  ale zawsjje 
z czułością powtarza pieśni polskie i w sp o m in a  
ze łzam i pam ięć  sw ego g u w ern era .  Z d a r z e n ie  
to  p raw dziw e opisał w w ychodzącym  w W a r -  
szawie P a m ię tn ik u  dla płci p ię k n e y ,  te n  sarn 
p o d ró ż n y ,  k tóry się  o n ie m  dow iedz ia ł  o d  sa- 
m e y  W łoszki.

W e  wsi T rz c ia n c e ,  obw odzie  P u ł tu sk im ,  
żyie dotąd  Jan iszew ski r y m a rz ,  który w idzia ł 
Króla L e sz cz y ń sk ie g o ,  w tenczas ,  gdy  p o  
śm ierci A u g u s ta  I I .  w  celu  starania się  o koro­
n ę  p o lsk ą ,  do  P o z n a n ia  przyiechał.  J e s t to  
za p e w n e  osta tn i P o lak ,  z ty c h ,  co tak d a w n e  
zapam ięta ią  czasy. P rz ed  trzem a laty odbyw ał 
pies2o p od róż  d o  W arszaw y .  Z żoną  żyie ioż  
l*t 6o i sp ło d z i ł  z  n ią  18 dzieci.

D n ia  i .  M arca o tw orzony  został P a r la m e n t  
wysp Jońskich .

W  K irkbetham  w A n g li, ośmdziesięcio lefni 
S tarzec, dopie ro  przed dw om a laty nauczy ł  się  
czytać, ato w chęci czytania pierwszey podań-
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i j  oko ło  św ia ta ,  syna  sw ego K ap itana  Clooke. 
( K u k . ) - I  n n y  zaś s tarzec w L o n d y n ie  w  tym ­
że -n iem a l w iek u ,  brał leszcze tego karnaw ału  
Jekcye tań ca ,  aby m ógł na w eselu  sw oiey p ra­
wnuczki wys ypie z n ią  do angleza.

D n ia  15. Marca w P a ry żu  z w ie iy  kościoła 
P a  nny  Maryi ( N o t re  D aine)  skoczył iakiś kra­
wiec, i po tłuk ł  się  na  miazgę,

W  M oskw ie  wielkie robi te raz  w rażen ie  nie- 
iaki P a n  Jan  H e l le rm a n n  ro d e m  z M oguncy i,  
k tóry  w ynalaz ł  m a sz y n ę ,  za pom o c ą  k tórey 
w trzech  dniach ulecza iąkałów. S łychać ,  źe  
N .  Cesarz kazał m u  dać  gratyfikacyi 10,000 
rubli .

D n ia  12. t. m ,  na  p o w sze ch n e  żądan ie  d a ł  
L ip iń sk i  pow tórny  koncert w teatrze L w o w ­
skim . O d e g ra ł  koncer t  V io t te g o  a na zakoń­
cz e n ie  własne W a ry acv e  z p ieśni n a rodow ych  
po lsk ich ,  a liczn ie  zg ro m a d z o n a  publiczność 
obsypyw ała  go  iak zwykle za s lu ż o n em i o k la ­
skami. -

Kraie p ó łn o c n e y  A m eryki są  n iezaw odn ie  
p rzybytk iem  sprzeczności.  T a m to  n a  łon ie  
wolności zdaiąrey  się  prawie być n ie o g ra n icz o ­
n ą ,  zn a y d u ią  się n iew o ln icy ,  gorzey  iak na 
A n ty l ła c h  c iem iężen i.  VV zachodn ich  m ia ­
stach  uczen i  i dzicy ludz ie  n a  tychże sam ych  
spotykaią  się u l icach ,  a w  środku dzikich 
p u sz c z ,  k tórych  d ę b u  n ie tką t  ieszcze to p o r  
E u ro p ty c z y k a ,  są tnieysca zdum iew aiące  p rze ­
pych e m  kunsz tów  europeysk ich .  A le  nie sa­
rna różność  s topni towarzyskiego pożycia  iest 
tam uderza iącą :  bardziey  uwagi g o d n ą  iest r ó ­
żność  zg ro m a d z o n e g o  tam  lu d u .  Z a t ru d n ie ­
n i a ,  zab ieg i ,  ob y cz a ie ,  s troie i ięzyki ty lu  ró ­
ż n y c h  narodów , naydz iw nieyszy  twoTzą Q uod-  
Libet. P rzechodząc  się  po  u licach Filadelfii  
lub N o w e g o - O r l e a n u , w kilku m inu tach  m o ­
żn a  napotkać E u ro p e y c z y k ó w ,  A fry k an ó w  
i A m e ry k a n ó w ,  a wraz słyszeć m o ż n a  ró-  
ż n o b rz m iąc e  w yrazy : A n g l ik ó w ,  F ra n c u z ó w ,  
P o r tu g a lc z y k ó w ,  H o l le n d ró w ,  W ł o c h ó w ,  a 
n aw e t  często  Polaków.

Oświata w H a y t i  olbrzym im p o s tępu ie  k ro ­
kiem; a co naygodn ieysza  uwagi, oprócz  umie- 
ietności handlowych i tym  pod o b n y ch ,  w szko­
łach tainteyszych u d z ie lane  bywaią M u rz y n o m  
nauki tak now oży tnych  iako i klassycznych ię -  
zyków. W k ró tc e  za tem  n ie ied e n  czarny uczo­
n y  będz ie  m ó g ł  dysputować z D o k to r e m  któ-

)  t  ' -

rey  b ąd ź  akadem ii eu ro p e y sk iey  o  w ykładzie  
Saiustyusza.

P e w n a  dam a ogrzewaiąca swoie pom ieszka­
n ie  książkami, spaliła tey  zim y trzy fury dzie ł  
W o l te r a  i i e d n ę  wiązkę dz ie ł  Russa. P e w ie n  
d z ien n ik  do n o sz ąc  o t e m ,  dodaies  N ie  m asz 
z łe g o ,  co b y  n ie  wyszło n a  d o b r e ,  (?!)

S k ą d  pochodzi nasz wyraz k a r e t a ?

C e z a r  w  iszey  księdze sw oiey  historyi woy- 
n y  gallickiey w rozdz. 51. p isze :  „ G t r m a n i
o tn n e m  aciern suam  rhedis e t  carris circum- 
d e d e r u n t . “  O badw a te nazwiska są gallickie 
i stamtąd p rzesz ły  do R zym ian .  R heda  by ł  
lekk i w ózek  o dw óch  kołach , k tórego  p u d ło  
zdaie s i ę ,  źe  do  naszego karec ianego  pu d ła  
n ay p o d o b n iey sz em  b y ł o ; s łu ż y ł  on  do w o że ­
n ia  o só b .  C arrum  była to bryka z 4  ko łam i 
d o  p rzew ożen ia  ciężarów . W  p ó źn ieyszym  
cz as ie ,  m o ż e  iuź  po upadku  R z y m ia n ,  p o łą ­
czono  te dw a w ozów  rodza ie  w i e d e n ,  tak i i  
kareciane p u d ło  um ieszczone  na spodz ie  o  4 
kołach  s łuży ło  razetn  do  w ożen ia  osób i r ze ­
czy w po d ró ży  p o trze b n y ch ;  a tak pow sta ł  
p o w ó z  będący razem  i carrum  i rheda, to iest 
carrheda , W y ra z  Karrheda  ieszcze d o  dziś 
d n ia  iest w u ży w a n iu  w niek tórych  prowin- 
cyach  n iem ieck ich ;  a od  n iego  pochodz i wi­
d o cz n ie  nasza kareta. P o d o b n e g o  rodza iu  
u tw orem  iest uży w a n y  o b ec n ie  w L itw ie  wyra* 
koczobryk ( k o c z ,  b r y k a . )

H r a b i a  P a g a n .
O y c e m  now szey  nauk i fortyfikacyiney iest 

H ra b ia  P ag an ,  u rodź ,  na  początku i 7go w ieku , 
G o d n e m  iest u w a g i ,  iż  człowiek ten  będąo 
c ie m n y m ,  b y ł  w s tan ie  dawać w tey  m ierze  wi­
d o m y m  przepisy. W  i j t y m  ro k u  w szedł d o  
w o y s k a ;  m aiąc lat 17, u tracił  lewe oko p rzy  
o b lę że n iu  tw ie rdzy  M o n ta u b a n .  P ozosta ł  ie -  
d n ak  w iernym  M arsow i; aż n are szc ie  w zn ió ­
słszy się  n a  s top ień  M arsza łka ,  u trac ił  w ch o ­
ro b ie  i p raw e  oko, maiąc lat 38. O d  m łodości  
posw ięca iąc  się ciągle m a tem a ty c e ,  od tąd  cał­
kiem iey  się oddał ,  to ieit p ra k ty c z n e j  ióy częe
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sc i,  s tanow iącey  n a u k ę  Fortyfikacyjną, tudz ież  
astronom ii i geografii m ateinatyczney . W e  
wszystkich tych o d n o g ac h  wiele dobrego  p rz e z  
Jat 20 zdziałał.

D o b r e  i z ł e  c z a s y .
Pospolic ie  d o b r e  c z a s y  d la  ludzkości są  

zarazem  z ł e m i  c z a s a m i  dla p iszących g a ­
zety i naodw ro t.  K iedy gazety  c h u d e  i pus te ,  
lu d z ie  s ię  w eselą i są sp o k o y n i;  lecz zły to 
iest znak w tenczas,  k iedy ludzie iak zgłodnia­
ł e  wilki rzucaią się  na  gaze ty ,  i zdaią się o n e ż  
bardz iey  pożerać  iak czytać. W tenczas iest 
w o y n a  i r e w o l u ę y a  w k tóreykolw iek  cz ę ­
ści z iem i.  J u ż  redaktorowie gazet w ynag ro ­
d ze n i  zostali za tak n iespodzian ie  szybko p rzy­
w rócony  pokóy m iędzy R ossyanam i i T u rkam i 
—  o s t r ą  z i r n ą .  L e c z  tęga z im a niezaprzą-  
tała samych tylko r ed a k to ró w ,  zaprzą ta ła  także 
w ilk i,  a te zaprzątały zn o w u  redaktorów . N i­
gdy n ieczy tano  i n iesłyszano tyle  o  wilkach co 
w tym r o k u ,  i lubo  to iest rzeczą bardzo  n a t u ­
ra ln ą ,  to iednak  nikt  za to n ie za rę cz y ,  żeby 
s ię  m iędzy  t e  o k ro p n e  wypadki n iewcisnęły da- 
w niey  zaszłe lub  wcale zm yślone  iakie w yda­
rzen ia .  P o d łu g  na tu ra lney  rzeczy  kolei z n i- 
knął ś n ie g ,  pow róciła  p iękna pora  roku , a pi­
sarze  gazet zdawali się wchodzić na  suche po le .  
L e c z  wcale p rzec iw nie !  P o w o d z ie  zas łon i ły  
ich  od p o su c h y , k tórą  byli z a g ro ż e n i ,  i to n a  
n ieszczęście  tak s i ln ie ,  iż ostra  z im a i wilki, 
w  p o ró w n a n iu  z  temi ok ro p n em i w ó d  w ylew a­
m i,  zbyt c h u d ą  były  d la  nich zdobyczą .  L e c z  
i  te  p rze m in ę ły  ; i iakiż teraz nas tąpić m a  wy. 
p a d e k ,  któryby b ie d n e  gazety od su c h o t  za ­
b ez p ie cz y ł?  A c h !  A l g i e r  uśm iecha  się  do 
nas  z w ielkiem i nadz ie iam i.  W ię c  tedy p isa­
rze  gazet są g łów nym i ludzkości n ie p rz y ja ­
ció łm i.

f, .  - , (Nadesłano.)
y Saze la tu teysza  w spom nia ła  o dw óch 

b ib lio tekach  polskich w W .  X .  P oznańsk iem  
zaszczy n ie  ze ranych :  m n ie m a m  , iż niebę-
hlZ.ie  °  * p Czy uczynić także wzmiankę o bi­
b liotece Puławskiey, Je, Uo w y;4tek * opisu

P u ła w  p ięknóm  u tw o r z o n e g o  p ió rem  A u to rk i
P o w i e ś c i  h i s t o r y c z n y c h .  J .  W ...............
iak n a s tę p n ie :

. . . . . L e c z  op isu iąc  w ra ż e n ia ,  iakie n a  m nie  
u c z y n i ł  pałac, n ie  godz i się zam ilczeć o biblio- 
tece tam eczney . Z a ło ży c ie le m  iey p ie rw szym  
X ią ź ę  Czartoryiski J e n e r a ł  Z ie rn  Podolskich, 
wspteraiący nauki ,  który wiele d z ie ł  ważnych" 
n a b y ł ,  k tó rem u  tyle prac uczonych  było p rzy ­
p isanych  lub  ofiarowanych. D o  wyższego a to­
li i takiego w  iakim się  dziś z n a y d u ie ,  p rzy .  
w iód ł ią s ta n u ,  zacny po tom ek  tego d o m u ,  
A d a m  X . Czartoryiski S. W .  od Króla Szw edz­
kiego pozyskuiąc  zw rot ręk o p ism ó w , które 
w  czasie w o ien  szwedzkich z Polski by ły  uw ie­
z io n e  a nadew szystko  n ie m a ły m  nak ładem  na- 
by  waiąc s ław ny zb ió r  Czackiego i ciągle podsy- 
caiąc te  skarby dok u p o w an iem  dz ie ł  ważnych< 
D u ż e  g łó w n e  o d n o g i  dostrzegać w n ie y  m o ź n a :  
b ib h o te k ę  polską i za g ra n ic z n ą ;  pierw sza o- 
b ey m u iąc  i to ,  co s ię  w Sybilli zawiera, z ok ła­
d e m  aooo ksiąg rękop ism ow ych  liczy w  n ich  
m n ó s tw o  pism w łasno ręcznych  Królów, K ró ­
low ych  Polsk ich  i nays ław nieyszych  m ężów  
naszych . W iększą część wieku sw ego  p o ś w ię ­
c i ł  C zacki,  posiadacz n iegdyś tych  zb io rów  i 
d o z o rc a  iego b ib lio tek i ,  na  cze le  każdego rę- 
kopism u przydaiąc szczegó łow ą i dokładną 
w iadom ość,  co s ię  w n im  zawiera. W ie lk ie m  
to nazaw sze dla poszukuiących będz ie  u ła tw ie ­
n ie m .  D z ie ł  d ru k o w a n y ch  polskich iest 200005 
n ie ie d n o  z  n ich  ma w ażne  i naucza jące  przypi- 
sy Czackiego albo X . Czartoryiskiego Jenerała, 
l a  biblioteka oyczysta  iest nayboga tszym  teras 
w całym  kraiu zb io rem  , do  którego udaw aćby  
s ię  p ragną ł  i czerpać w n im ,  ko m u  polskie rze­
czy  są m i łe ,  kto w Jakimkolwiek bądź w zg lę­
dzie n iem i się  zay tnu ie .  O b y  d o b ro c z y n n o ­
ścią tey rodz iny  św ie tn ey ,  n igdy  n ie b y ła  zatar­
tą  i zawsze p rzy s tę p n ą  zos ta ła  dla tych, którzy 
w, n .e y  szukaią tak p o tr z e b n y c h ,  tak uży te­
cz n y ch  i gdzie indziey  n iem ogących  się znałeść 
w iadom ości.  Z  obcych  n am  d z ie ł  z łożona ,  
czyli  świata u cz o n e g o  biblioteka, z kilkudzie- 
s ią t tysięcy ksiąg; bogata wielce w dzie ła  w zo­
r o w e ,  czyli klassyków G reckich  i R zym skich ,  
z  wszelkiemi ich t łóm aczen iam i ,  now szych  ię .  
zykach całey E u ro p y ,  wxięgi h istoryczne zp ię .  
k n y m  g ab in e te m  kart ieograficznych, w dzieła  
prawodawstwu i prawnictwu pom ocne, tyczą-
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c e  « ę  p o l i t y k i , s t a t y s t y k i ,  r ó ż n y c h  k r a i ó w , l i ­
t e r a t u r y ,  w o y s k o w e  i n a d e r  o b f i t y  z b i ó r  p o d r ó ­
ż y  t y l e  n a u c z a i ą c y e b .  Z a m o ż n o ś c i  t e y  b i b l i o ­
t e k i  n a r o d o w e y  i  o b c e y ,  i a k ż e  w i e l k i m  i t o  d o ­
w o d e m  i ż e  k i e d y  w n i e y  o d d z i e l o n o  d u p l i k a t y ,  
z n a l a z ł a  s i ę  i c h  t a k  w i e l k a  l i c z b a  a  m i ę d z y  n i e ­
m i  t a k  s z a n o w n e  d z i e ł a ,  £ e  p r z e z  l u b o w n i k ó w  
d r o g ę  i n i e s ł y c h a n ą ,  w  k r a i u  n a s z y m  c e n ę  s ą  
n a b y w a n e .  “

N a  t e r n  s i ę  k o ń c z y  w z m i a n k a  o  b i b l i o t e c e  
P u ł a w s k i e y  w  o p i s a n i u  p r z e z  J .  I V . . . , . P u ł a w .

P o z n a ń  d .  1 8 30* T u r s k i .

A r t y k u ł  „ o  p i i a t y c e “  n a d e s ł a n y  w  s k u t e k  
s a s t r z e ż e n i a  w  a r t y k u l e  „ K a r t y “  ( z o b .  N r .  2 3 .  
g a z e t y )  n i e  m o ż e  b y ć  u m i e s z c z o n y .  A u t o r ,  
w y m i e n i w s z y  g o d i o  d o  n i e g o  u ż y t e ,  m o ż e  
g o  o d e b r a ć .

A V E R T I S S E M E N T .
K r ó l .  R e g e n c y a  z a m i e r z a  b u d o w l e  w  c i ą g u  

l a t a  n a y b l i ż s z e g o  w  P a ń s t w i e  S i e r a k o w s k i e m  
u  k u t e c z n i ć  s i ę  m a i ę c e ,  i a k o t o :  

j )  P r e p a r o w a n i e  o w c z a r n i  n a  p r z e d m i e ś c i u  
1 :a s k i  p o d  S i e r a k o w e m  w y a n s z l a g o w a n e ,  
n a  .  • • » i a 9 T 3k 25 s g r .  6  f e n .

« )  p o k ł a d ó w  d a n i e  z s t r y -  
c h u l c ó w  g l i n ę  p r z e ­
p l a t a n y c h  n a  o w c z a r ­
n i a c h ,  n a  f o l w a r k u  
G r o b i ,  n a  .  .  84 -  5  -  10 -
n a  f o l w a r k u  S p r z y -  
c z n o ,  n a .  .  » 7 2  -  5 -  —  -
i  n a  f o l w a r k u  K o b e -  
l a r n i ,  n a  .  -  .  90 -  28 -  g  -

a n s z l a g o w a n e ,  —  n i e *  
m n i e y :

3 )  o d r e p a r o w a n i e  n a  
C h u c i e  j z k i a n n e y  p o d

S i e r a k o w e m  p o d  N r .
I I .  p o ł o ż o n e g o  d o m u
f a m i l i y n e g o  n a  .  2 i T a h  x s g r .  ę f c n .

4 )  w y d y l o w a n i e  b a l a m i  
w i a z d u  d o s o l n e y  s z o ­
p y ,  i p r z e s t a w i e n i e  
p i e c a  w  b u d y n k u  m i e ­
s z k a l n y m  s o l n y m  w
S ierakow ie n a .  .  16 - JO - 10 »

5 )  w y r e p a r o w a n i e  b u ­
d y n k u  m i e s z k a l n e g o  
d z i e r ż a w c y  w  K a e z l i -

.  ,n *e , * . ,♦ •  * 8 3  -  2 0  -  I I  -
l a k  r o w n t e ź

C) b u d y n k u  f a m i l i y n e g o  
d w o r s k i e g o  w  T u c h o l -  
l i  n a  .  .  ■ 3 7  -  2 1  -  3  .

w  o g ó l e  n a  5 3 7 T a l ,  s o s g r .  9 l e n *
w y a n s z l a g o w a n e ;  

n a y m n i e y  ż ę d a i ę c e m u  d r o g ę  e n t r e p r y z y  w y -  
p u ś c i c .  T y m  k o ń c e m  t e r m i n  l i c y t a c y i  n a

d z i e ń  2 4 .  K w i e t n i a  r. b .

o  g o d z i n i e  i o t e y  z r a n a  w  z a m i e s z k a n i u  u r z ę d u  
w o y t o w s k i e g o  w  S i e r a k o w i e  p r z e d  A d m i n i ­
s t r a t o r e m  g e n e r a l n y m  U r .  B r e d o w  w y z n a c z o ­
n y  z o s t a ł ,  n a  k t ó r y  o c h o t ę  d o  b u d o w l i  p o - 
w y ź s z e y  m a t ą c y  z  n a d m i e n i e n i e m  w z y w a i a s i e ,  

a n s z i a g i  w ł a ś c i w e  i w a r u n k i  l i c y t a c y j n e  u  
r e g o ż  U r .  B r e d o w  w  L u t o m i u  p o d  S i e r a k o w e m  
p r z e y r z a n e  b y ć  m o g ę .

K a ż d y  z  l i c y t u i ą c y c h  w i n i e n  k a u c y ę  5 0  T a l .  
w y n o s z ą c ą ,  b ą d ź  w  g o t o w i ź n i e  l u b  t e ż  w  p a -  
p i e r a c h  k r a i o w o  p u b l i c z n y c h  z ł o ż y ć .

P r z y d e r z e n i e  w  d n i  1 4  p o  l i c y t a c y i  c z y l i  t e r -  
m i n i e  l i c y t a c y i n y m  n a s t ą p i ,  d o  k t ó r e g o  t o  c z a .  
s u  p o d a n i e  n a y r n n i e y  ź a d a i ę c e g o  w i ą ż e .  

R e w i z y a  a n s z l a g ó w  w ł a ś c i w y c h  z a s t r z e g a  s i c .  
P o z n a ń ,  d n i a  2 8 .  M a r c a  1 8 3 0 .

K r ó l e w s k a  R e g e n c y a ,
W y d z i a ł  p o b o r ó w  s t a ł y c h , d ó b r  i  l a s ó w  r z * .  

d e  wyciu

(D O B A T X t  JMUWJtj
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Cr. J o z ę f a  z  G r u d z i e l s k i  c h  wdowa po 
J O t r z e  Z a  I to  w sk i m , mieszkaiąca w fol- 

warku K op iec  zw anym  w P o w iec ie  W ą g ro -  
tvieckim i Ur* M i c h a l  M o s z c z e ń s k i ,  by- 
iy  dziedzic N iedźw iad  i S korek , pod o b n ie ż  
W - ^ ł? cie W ą g ro w ieck im  p o ło ż o n y c h  tam że 
m ieszka iący ,  aktem  przedś lubnym  zaw artym  
n a  d n iu  10. S tycznia r. b .  przed podp isanym  
S ądem  wyłączyli wszelką wspólność rnaiątku i 
d o ro b k u ,  co się  P ub licznośc i  dla w iadom ości 
pow szechney  podaie .

W ą g r o w ie c ,  dn ia  29. M arca  1830.
Król. Pruski Sąd Pokoju .

k tóre  p o d łu g  tw ie rdzen ia  właściciela iu ż  ma* 
ią być zaspoko ione ,  w p rzec iągu  trzech  m ie­
sięcy n am  donieśli lub  naypóżn ićy  w te rm in ie  

n a  d z i e ń  11 . M a i a  1 8 3 0 .  
p rzed  p o łu d n ie m  o godz. 10. p rze d  D ep u to -  
w au y m  K. S Z. Nótel w I z b ie  naszey  instruk-. 
cy iney  w yznaczonym  do p ro toku łu  podali, gdy 
w razie  p rzec iw nym  i po u p ły n ie n iu  te g o cz asu  
z wnioskami sw em i p rek lu d o w a n em i a in tabu- 
lata powyż w sp o m n io n e  n a  mycy nas tępu iącey  
prekluzyi z księgi hypo teczney  w ym azane będą .

P o z n a ń ,  dn ia  10, G ru d n ia  1329.

K rólew sko  - P ru sk i S ąd  Z iem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
^Na w niosek  właściciela d ó b r  P aw ło w a  w P o ­

wiecie Srzeinskim wzyw aią  siąs
1) U r .  J ó z e f  Koszucki,
2) Ur. Ju s ty n a  K oszucka,
S) U r.  A n n a  Koszucka,
4)  U r .  W a w rz y n  I ło w iec k i ,  

lu b  tychże  być  m ogące  Sukcessorowie , Cessyo- 
n a ry u sz e  lub in n e  prawa ich  naby te  osoby, aby 
p re ten sy e  sw o ie :  

a )  co do  p ierw szych  trzech  osób  w zg lędem  
zapisów po 133 T a l .  10 sgr. dla każdego 
R u b r .  I I I .  N r. 5- 6- i 7- *a ko w spółsukces- 
6orów ich babki śp. M a ry a n n y  z H e l lm ic h -  
tów  ow dow ialey  Będkowskiey, na  w niosek 
daw n ieyszego  właściciela P a w ło w a  U r.  
Ig n a c e g o  W ilczyńsk iego  z d. 24. S ierpn ia  
r. 1796. m ocą  dekre tu  z  d. 29. G ru d n ia  
I803 . u c z y n io n y c h ;  

t>) w zg lędem  139 Tal-  14 Sgr. 6 den .  dla U r ,  
W a w rz e ń c a  I łow ieck iego  R ubr .  I I I .  N r .  8. 
n a  fu n d a m e n c ie  Decretum p o tiorita łis  z  d ,  
29. L is to p a d a  1799. r. i wnioski daw n ie y ­
szego  właściciela U r ,  [Ignacego W i lc z y ń ­
skiego lako p re tensya  do massy pozos ta ło­
ści sp. A d a m a  Zakrzew skiego  m o c ą  dek re ­
t u  * d. 29. G ru d n ia  1803, r. intabnlowa- 
p y c h ;

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
W  celu po d z ia łu  n ie ru c h o m o ść  w  O b o rn i ­

kach  w P ow iec ie  S zam otu lsk im  pod  N o .  184. 
p o ło ż o n a ,  do  pozostałości Krysztofa S zende l  
n a le ż ą c a ,  p u b l ic zn ie  nayw ięcey  daiącem u 
p rz e d a n ą  być ma.

T y m  końcem  term in
n a  d z i e ń  8» C z e r w c a  r. b., 

o g odz in ie  9tey p rze d  D e p u to w a n y m  R a d zc ą  
Sądu Z iem iańsk iego  C u le m a n n  w naszey  izbie 
dla s tron  w y z n a c z o n y , na  który o ch o tę  k u p n a  
m a iących  z tern o z n a y m ie n ie m  w z y w a m y ,  iż 
n ayw ięcey  d a iąc em u  przybitą  b ęd z ie ,  i e ie l i  
p raw n e  p rzyczyny  n a  przeszkodzie  n ie  będą .

P o z n a ń  dn ia  15. L u te g o  1830,

Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański,

P A T E N T  SU B H A STA C Y IN Y . 
Gdy na term inie dnia 28- Stycznia r. b- wy­

znaczonym do przedaźy dóbr Cieśli i Zborowa 
w powiecie Bukowskim położonych, sądowni# 
ogółem na 36,932 Tal. 24 sgr. s fen. otaxowa- 
nych , do massy likwidacyiney Eelixa Ż ó ł t e -
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wskiego należących , żaden chęć kupna ranią­
cy niezgłoaił się, przeto na wniosek Kuratora 
jnassy drogą potrzebney subhastacyi nowy ter­
min zawity na

d z i e ń  3. L i p c a  r. b.

zrana o godzinie IOtey przed Radzcą Sądu Zie­
miańskiego Helmuth w Izbie instrukcyiney 
Sądu naszego wyznaczony został.

O chotę kupna maiących i do posiadania 
zdolnych wzywamy, aby się na terminie tym 
osobiście lub przez prawnie dozwolonych peł­
nomocników stawili, i licyta swe podali, po­
czerń naywięcey daiący ieźeli prawna iakowa 
niezaydzie przeszkoda, przysądzenia spodzie­
wać się może.

Licytujący, nim do licytacyi przypuszczony 
będzie, Tal. 1500. kaucyi deputowanemu zło­
żyć powinien.

W arunki w registraturze przeyrzane być 
mogą.

Poznań, dnia 15. Marca 1830.

Król. P rusk i  Sąd Z ie m ia ń sk i .

Lekcye w graniu na gitarze i w śpiewaniu 
niemieckiego i włoskiego ięzyka udziela:

J o s .  A d o l f  H o p p e ,  
pierwszy tenorzysta przy towarzystwie 

oper P. Vogta, 
mieszkający w ogrodzie P .  Bulów.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

D nia  3 . Kwietnia i  8 3 0 .
Papiera­

mi
G otow i- I 

zną 1

O bligi długu państw a • .
po

1 0 t£
po

101 i
Obligi bankow e aź do w łącznie

lit. U. ,  . .  . .  . — —
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne A . . » . .  . 1021 102
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

102w ne f i . . . . . .  . 1021
Listy zastawne W . Xięstwa

102}Poznańskiego . . . . —
W schodnio-Pruskie .  .  , 102 r —

Szląskie .  .  . . . . . — 107

Poznań, dnia 6. Kwietnia 1830.
P ap ie ram i. G o to w i* n $ . O d

Kurs obligów ro# Poźnaiua 100g 100J 4

Ceny zboża na Pruską miarę i  wagę 
w Poznaniu.

Dnia  5. Kwietnia 1830.
Tal. śgr. ten. do Tal. Igr.

Pszenica . . 1 12 6 — 1 *7
.Zyto . . , — 26 — — — 88
Jęczmień .  . — 21 — — — 22
Owies . . . — l6 — — — 17
Taterka . . — - 18 — — — 19
Groch . . . — 27 — — 1 —
Zierniaki . . — I O — — — 12
Masła garniec 1 20 — — — —
Słomy kopa a

1200 ff . . 4 *5 — 4 20
Siana cetnar a

26HO  ff., . — 25 — ■»


